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Natalia Fundeła czyli zawodniczka szerokiej kardy Polski 

Wśród najlepszych 
Kadra województwa opolskiego 

przebywała w Brennej wspólnie 
z rówieśniczkami z województw 
śląskiego, dolnośląskiego i lu-
buskiego. Na zakończenie tych 
zgrupowań powołano 32 zawod-
niczki do tzw. szerokiej kadry Pol-
ski oraz osiem zawodniczek re-
zerwowych. Miło nam donieść, że 
zawodniczka Chrobrego Basket 
Natalia Fundeła otrzymała powo-
łanie na camp centralny a jej klu-
bowe koleżanki Martyna Kumka 
i Marta Kulak są zawodniczkami 
rezerwowymi. To kolejny sukces 
szkoleniowy klubu i trenera Tade-
usza Widziszowskiego, którego 
aż trzy zawodniczki zostaną obję-
te szkoleniem centralnym. 

rzut

160 koszykarek 
Zawodniczki Chrobrego repre-

zentowały kadrę naszego wo-
jewództwa, która przez ostatnie 
trzy lata przygotowywała się do 
eliminacji Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży, a poszczególne 
zawodniczki o powołanie do ka-
dry Polski na Mistrzostwa Europy 
kadetek  w 2011. Na przełomie 
czerwca i lipca wszystkie kadry 
wojewódzkie spotkały się na czte-
rech campach, gdzie przez osiem 
dni trenowało najlepszych 160 
dziewcząt urodzonych w 1995 i 
96 roku. Ich poczynaniom przy-
glądali się trenerzy z ramienia 
Polskiego Związku Koszykówki, 
odpowiedzialni za powołanie gru-
py zawodniczek, które reprezen-
tować będą nasz kraj w przyszło-
rocznych Mistrzostwach Europy 
kadetek. 

W szerokiej kadrze Polski 
Wakacje w koszykówce młodzieżowej to okres obozów 

i selekcji zawodniczek na szczeblu makroregionalnym i 
centralnym. Właśnie w takim campie makroregionalnym 
uczestniczyły zawodniczki i trener MUKS Chrobry Basket 
Głuchołazy. Efekt: Natalia Fundeła zakwalifikowała się do 
szerokiej, 32 - osobowej kadry Polski. 

„TŻG”: - Przedstawi się bliżej. 
Natalia Fundeła: - Obecnie  

jestem uczennicą 3. klasy Gim-
nazjum nr 2 w Głuchołazach. 
Moja przygoda z koszykówką 
rozpoczęła się w 4. klasie szkoły 
podstawowej, w klubie Chrobry 
Basket. Od początku zżyłam się 
mocno z tą dyscypliną, a zabawa 
z czasem przeradzała się w cięż-
ką pracę, która przynosi mi wiele 
satysfakcji i daje możliwość reali-

zowania swoich zainteresowań.

- Spodziewałaś się powołania?
- Szczerze mówiąc nie spodzie-

wałam się, że otrzymam powoła-
nie .To wyróżnienie zawdzięczam 
w dużej mierze mojemu trenerowi 
Tadeuszowi Widziszowskiemu, 
który bardzo dobrze nas przy-
gotował do zgrupowania. Moje 
powołanie oraz Martyny i Marty 
potwierdziły nasze umiejętno-
ści. Tym bardziej, że na campie 

Wywiad 

Poprzeczka wisi wysoko 
międzywojewódzkim była spora 
konkurencja. Udział na campie 
centralnym jest dla mnie ogromną 
szansą na zaistnienie w polskiej 
koszykówce.

- Jak oceniasz swoje szanse 
w walce o kadrę i wyjazd na 
mistrzostwa Europy?

- Myślę, że mam spore szanse, 
jeśli będę ciężko pracować i udo-
wodnię na co mnie stać. Wiem, że 
nie będzie łatwo, ponieważ zosta-

ły powołane 32 koszykarki, a tylko 
16  zostanie wybranych do ścisłej 
kadry Polski. Dlatego żeby nie 
obniżyć formy codziennie mamy 
indywidualne treningi. W głębi du-
szy mam cichą nadzieje, że mój 
wysiłek zostanie doceniony, choć 
zdaję sobie sprawę, jak wysoko 
wisi poprzeczka .
- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał rzut

Jan Macjon – trener Juvenii 
Ponieważ zajmuję się lekko-

atletyką to nie jest tajemnicą, że 
stadion jest dla Juvenii niezbęd-
ny. Nasz klub od chwili powstania 
zawsze borykał się z tym pro-
blemem, a lekkoatleci trenowali i 
trenują do dziś w trudnych warun-
kach. Obecny stadion wygląda 
bardzo źle, a jego infrastruktura 
też pozostawia wiele do życze-
nia. Myślę, że dobry stadion byłby 
znakomitą wizytówką dla miasta, 
który mógłby przyciągać do Głu-
chołaz kluby na obozy sportowe, 
tym bardziej, że posiadamy dobrą 
bazę noclegową i znakomite te-
reny do uprawiania sportu. Uwa-
żam, że stadion z prawdziwego 
zdarzenia powinien powstać w 
pierwszej kolejności.

Jarosław Kostrzewski – głu-
chołaski maratończyk

Jestem za całoroczną krytą pły-
walnią, a stadion już jakiś mamy. 
Można na nim trenować i pograć 
w piłkę, natomiast nie mamy 
gdzie popływać. Jako lekkoatleta 
wykonuję też treningi na basenie 
i wiem, że taka forma treningu 
dobrze służy w przygotowaniach. 
Ponadto kryta pływalnia służyłaby 
wszystkim i jest doskonałą formą 
rehabilitacji. Dałaby także dodat-
kowe zatrudnienie w gminie, bo 
taki obiekt musi obsługiwać co 
najmniej kilkanaście osób. Pod-
niosłaby również standard Głu-
chołaz jako bazy sportowo-rekre-
acyjnej. W zimie lekkoatleci i tak 
by musieli biegać na stadionie po 
śniegu, a wszyscy w tym czasie 
mogą korzystać z krytej pływalni.

Bogusław Maruk – trener 
Polonii

Najlepiej jakby powstało 
wszystko naraz, ale z racji tego, 
że zajmuję się piłką nożną i dużo 
czasu spędzam na stadionie ob-
serwując przy okazji treningi lek-
koatletów, to jednak jestem za 
stadionem. Idealny byłby taki, aby 
można było na nim trenować jak 
najwięcej dyscyplin sportowych, 
nie tylko piłkę nożną.

Tadeusz Widziszowski – trener 
Chrobrego Basket

Jako mieszkaniec Głuchołaz i 
trener i nauczyciel wychowania fi-
zycznego jestem za krytą pływal-
nią. Uważam, że pływanie to dla 
sportowca podstawa. Stadion też 
oczywiście jest bardzo potrzeb-
ny nie tylko piłkarzom, ale także 
klubowi Juvenia, jednak dla prze-
ciętnego mieszkańca Głuchołaz 
najlepszym rozwiązaniem będzie 
kryta pływalnia. Do południa mogą 
z niej korzystać dzieci szkolne, a 
popołudniu wszyscy mieszkańcy. 
Czym jest pływanie dla zdrowia, 
to chyba każdy wie.

Wiesław Niziołek – koor-
dynator sportu szkolnego 

Jestem zdania, że do dnia dzi-
siejszego nic się nie dzieje na 
stadionie. Co prawda o płytę jesz-
cze się jakoś dba, ale niestety o 
bieżni się zapomina. Gdyby zmo-
dernizowano stadion i powstałaby 
bieżnia tartanowa, to Głuchołazy 

Sonda „TŻG”

P ł y w a l n i a 
czy stadion?

stałyby się dla klubów lekkoatle-
tycznych doskonałą bazą trenin-
gową. Basen też jest miastu bar-
dzo potrzebny, jednak minimalnie 
jestem za stadionem.

Arkadiusz Bukała – trener 
GKKT

Mamy już stadion i boisko Or-
lik dla młodzieży i klubów piłkar-
skich, a od 1997 roku nie mamy w 
ogóle basenu. Uważam, że kryta 
pływalnia to w chwili obecnej prio-
rytet dla Głuchołaz. Przez cały rok 

mogliby z niej korzystać wszyscy 
mieszkańcy. Wiadomo, że woda 
bardzo korzystnie wpływa na pra-
widłowy rozwój dziecka, a chcąc 
trochę popływać, to na dzień dzi-
siejszy musimy dojeżdżać do są-
siednich miejscowości.

Zbigniew Hirszfeld – trener 
Klubu Łuczniczego „Chrobry”

Dla nas najlepszym rozwią-
zaniem jest kryta pływalnia. Pły-
wanie jako trening jest bardzo 
wskazany dla łuczników. W okre-

sie letnim na obozach często 
korzystamy z basenu, natomiast 
w okresie jesienno-zimowym je-
steśmy zmuszeni dojeżdżać na 
pływalnię do Prudnika. Dobrze by 
było mieć ją na miejscu.

 Artur Kamiński - prezes KS 
Nowy Świętów 

Znając budżet Gminy Głucho-
łazy, w którym dochód planowa-
ny jest na poziomie ok. 60 mln 
złotych, mogę wyrazić opinię, że 
lepszym i pożyteczniejszym roz-

wiązaniem dla Głuchołaz będzie 
budowa otwartego kąpieliska i 
remont stadionu miejskiego, tak 
by spełniał on warunki sanitarne 
i sportowe dla boisk III i IV-ligo-
wych, niż dalsze zadłużanie się 
Gminy, by zrealizować tak dużą 
inwestycję jak pływalnia. Zamiast 
jednej dużej inwestycji zrealizuj-
my dwie mniejsze i jestem prze-
konany, że to lepiej wpłynie na 
rozwój sportu i rekreacji w Gminie 
Głuchołazy.


